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I. ZnGADNIFNIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ .
L i e t u v o s  A i d a  s" o n o c i e  s — g n a t a r j u -  
s z ó w .

"Lietuvos Aidas" Nr.65 2 dn.21.III.1932 r.Art.p.t."Nota 
svgnatar juszów". Streszczenie:

Od samego początku parst *0 -sygnatariusze postawione były 
w bardzo trudną sytuację w związku z naciskiem nie:lieckin w spra­
n e  skierowania kwestji kiajpedzkiej do Hagi. Państwa-sygnatariusze 
cnciały uniknąć tego i prosiły delegację litewską w Genewie o zgo­
dę na zapytanie w imieniu Radv L.N. o pogląd Trybunału, bv nie 
trzeba było wypowiadać się sanyn w tej sprawie. Litwa odnowiła zgo­
dy na to, uważając, ze b-łob’ to równoznaczne z przekroczeniem 
grasic konwencji kłojpedzkiej. Stanowcza obrona praw litewskich 
sprawiła, źe svgnafcarjusze znalezli sie wobec demarche*ów w nrzykro* 
sytuacji. Niemcr domagają się Trybunału, nie posiadając sane* doń* 
klucza, gdyż klucz jest w rekach s-gnatnrjuszy.

 ̂Svgnatarjusze nie chcieli widocznie odnowić Niemcom od­
wołania rię do Trybunału Haskiego przez oś wmdc zenie , że Litwini 
są pod każdym względem w porządku. Cała ta sprawa nie jest jesz­
cze zakończona. Nota s—gnatar juszów nie z a walc a drzwi ani w jedną 
ani w drugą stronę. Stanowisko rządu litewskiego w tej sprawie nie 
uległo z.lianie ani na jotę. Niema podstawy do Przepuszczania, by zmieniło się ono i obecnie.

K o l e j n y  a r t y k u ł  P u r y c k i e g o  w s p r a w i e  

2 m i a n y p o l i t y k i  l i t e w s k i e j .

"Lietuvos Aidas" Nr.65, artykuł dr.J.Puryckiego p.t."Jesz- 
cze w sprawie zmiany polityki". Streszczenie:

Artykuły dr.Yczasa i dr.Purvckiego zamieszczone w "Lie­
tuvos Aidas" a dotyczące w sprawie zmiany orjentacji politycznej 
niejeden wytłumaczył sobie jako publiczną spowiedź i przyznanie 
się do błędów. Spowiedź nie jest rzeczą złą*, a przyznanie się do 
błędu ro /nież wstydu nie przvnosi .Ten niemniej* artvkuł dr.Puryc­
kiego P-t."w sprawie zmiany naszej polityki" "/"L.A.Nr.53 a/ nie 
jest publiczną spowiedzią. Dr.Purycki nigdzie nie powiedział, że 
obecne_ stosunki polsko-litewskie są dla Litw- korzystne. 7/szyscy 
Litwini pragnęliby dobrych stosunków zPolską. Rząd wyłoniony przez 
sejm ustawodawczy, w którym to rządzie zasiadał również dr.Puryc- 
ki składał sie z przedstawicieli chrześc.demokracji i ludowców I 
w pierwszej swej deklaracji oświadczył, że Litwa pragnie dobrych 
stosunków z Polską. Sejm ustawodawczy prowadził z Polską bardzo 
długme rokowania, pragnąc dojść do dobrach stosunków. Później w 
1925 r ., gdy rząd- sprawował sam tylko blok ciirześc.demokracji 
zno /u prowadzone były długie rokowania z Polską w Kopenhadze i 
Lugano. Jeszcze później, gdy litewska polityką zagraniczna kiero­
wał p.Voldemaras całe lata układało sie z Polakami. Tak fięc wszyst­
kie niemal rządy słowami i czynami podkreśliły, że obecne stosun­
ki z Polską nie są dla Litwy korzystne, nio są normalne. 7szyst- ,rzą?V 1 ’vszYScy Litwini zgadzają się co do tego, że stosunki 
polsko-litewskie popsuł gwałt dokonany przez Polaków w 1920 r.
yc.^t ten trwa już 13 lat i jest dziś równie bolesnym, równie nie^- 

^-uszny co i w 1920 r. Dlatego też, mino, iż obecne stosunki z 
polską nie są dla Litw- korzystne, naprawić ich niepodobna dopó­
ki Polać— nie zechcą naprawić gwałtu.

Jedno z pism litewskich podało, że największy polityk 
litewski Witold umiał wyciągnąć rękę poprzez trun swojego ojca 
1 wgrvwac. Łatwiej jednak w- ciągnąć rękę przez trup swe cm ojca 
biz przez trup swej stolic- i trzecią część swego ter-torjun.Każdy 

Prawo wybaczwc zabójstwo ojca, lecz Lit wini nie mają żadnego 
Prawa darować Polakom najważniejszego miasta litewskiego i tek 
znacznej części ziem litewskich. Litwini nie maj takiego wełno-
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nocnic twa ani od danych ani od. przeszłych pokoleń. Litwini wierzą 
w odzyskanie zaprzepaszczanej Wileńszczyzny i wiara ta poparta od­
powiednimi czynami stanowi już nie uczucie ale politykę realną.

Rzecz prosta do tego samego celu można iść różneni dro­
gami. Można sobie wyobrazić politykę tego rodzaju, że Litwini,nie 
•/■'narzekając się ziem okupowanych i nie przerywając walki c ich 
wyzwolenie nawiązują z Polską stosunki normalne lub quasi normal­
ne i próbują stworzyć front przeciwko wspólnemu niebezpieczeństw. 
Czy jednak walka litewska o Yilno wtedy nie osłabnie? Czy Litwini 
całkiem nie zasną i nie przestaną walczyć? Czv nie będzie to przez 
wszystkich zrozumiane, jako ostateczna stabilizacja gwałtu pol­
skiego? Czy z~.targ wileński, który sie obecnie utrzymuje na are* 
nie liędz^wiarodewej i kołacze do drzwi światowej sprawiedliwości 
nie zniknie całkowicie z międzynarodowej areny i nie utonie w 
falach zupełnego zapomnienia? Z drugiej zaś strony czy wieleby 
Litvin i zyskali? Czy Polacy, znając litewskie stanowisko w spra­
wie 7ilna zgodziliby się gdziekolwiek Litwinów szczerze poprzeć? 
Ileby Litwini wygrali gospodarczo? Jedynie po rozstrzygnięciu 
wszystkich tvch kwestyj i po wykryciu, że korzyść wyraźnie góru­
je nad szkodą mconaby mówić o wejściu na tę drogę.

Zd-je się, że w tym wypadku szkoda góruje wraźnie nad 
korzyścią. Polityka dogmatów nie uznaje i zmiana opinji w polity­
ce nie jest ani głupia ani hańbiąca.

K r o n i k a .
V o l d e n  a r a s  w s p r a w i e  l i t e w s k i e j  p o l i ­
t y k i  z a g r a n i c z n e j  .7 tygodniku "Tautos Balsas" uka­
zał się artwkuł pióra Voldemarasa poświęcony zagadnieniom polityki 
zagranicznej. Voldemaras uważa, iż Litwa może jedynie opierać się o 
Polskę względnie o Niemcy. Orjentacja francuska lub angielska nie 
może dać Litwie realnych korzyści. Kwestję, czv polityka litewska ma 
się opierać na Polsce czy na Niemczech - Voldemaras pomija milczeniem.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI 7EWNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

" R y t a s "  o u n i w e r s y t e c i e  k a t o l i c k i m .
"RTrtas" Nr.57 z dn.24.III .1932 r .Art.p. t."Uniwersytet 

katolików litewskich". Streszczenie:
Uniwersytet katolicki na Litwie nie będzie tylko kopją 

jakiegoś innego universvtetu katolickiego w Europie czy Ameryce.
Jak każdy z nich ma swoisty charakter i specyficzne zadania, tak 
i uniwersytet katolicki na Litwie pod wielu względami będzie się 
różnił od podobnych uczelni zagranicą.

Dl-, załatwienia prac organizacyjnych zwołany został 9 
października komitet zakładania uniwersytetu katolickiego na Lit­
wie. Komitet ten, którego skład jest juz powszechnie znany opra­
cował statut czasowo już przez biskupów zatwierdzony. Pczatem 
stworzony został dla wszystkich wydziałów program nauczania /ra­
tio studiorun/. Dalej należy opracować wewnętrzne regulaminy i 
statuty dla poszczególnych wydziałów. Pr ..ca ta już jest w toku. 
Niektóre statuty zostały już przyjęte, inne zaś obecnie opracowu­je się.

7 związku z potrzebą zwerbowania odpo wiednich sił nau­
kowych, prowadzi się obecnie ich regestrację. Dla sporej liczby 
obiecujących młodych sił naukowych otwierają się obecnie jasne 
perspektywy. Już obecnie kilku stypendystów studjuje zagranicą, 
a od jesieni liczbę ich zamierza się podwoić.

Uniwersytet katolicki pochłonie sporo środków, na które 
zdobyć się muszą przedewszystkiem sani katolicy. Episkopat litew­
ski na swej dorocznej konferencji,fctóra się odbył jesienią r.ub.
.■r-znaczył centralny komitet zbierania ofiar na rzecz uniwersytetu 
katolickiego. Pozatem powstały komitety djecezjalne, które z ko­
lei kierują komitetami parafjolneni z proboszczami na czele.

Obc /iązkien- wszystkich katolików jest popieranie uni­
wersytetu kotolickiego.-
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VII.SPRAJY KŁAJPEDZKIE.
P r a s a  l i t e w s k a  o r o z w i ą z a n i u  S e j m i k u
k ł a j p e d z  k i e g o .

"Lietuvos Aidas" Kr.67 z dn.23,111.1932 r.Art.p.t."Logicz­
ny biek", Streszczenie:

. , S'-j;-*ik zestal rozwiązany. Kłajpeda stoi w obliczu nowych wy-
orow. Od. składu Sejmiku będzie zależało w dużym stopniu jak się 

ułożą stosunki Dyrektorjatu z rządem centralnym i jak się będzie 
realizowała zaniedby-rana dotychczas konwencja kłajpedzka.

Litwa m gd -  i za żadną cenę nie wyrzeknie się obszaru Kłaj* 
pedy. /iodz-'1 o ten wszyscy Litwini. Należałoby też, by utrwaliły 
w swbie to przekonanie również za lieszkałe w Kłajpedzie żywiołyy 
k^ore ryczekują. cudów z Berlina. Z konwencją i statutem zapoznać- 
.y się tez należało polityków i publicystów niemieckich, którzyby 
juz nie ośmielili się pisać takich głupstw, jak np.zwrot Kłajpedy 
wza,.isn za rekompensatę ekono-liczną lub też przepro rdzenie w 
Kłajpedzie plebiscytu. Przedewszvstkiem żaden Litwin nigdy tego
dihtrZS?aCe‘a Z ftrony Państwa sygnatarjusze również nig-wenpif1 zgodziły, b'' z lierzano nietylko do pogwałcenia kon-n j ccz 1 Su./.ieg'a traktatu wersalskiego. Obecnie Litwa na 
o zn e ka o p o ty z Kłajpedą głównie dlatego, że dotychczas nie wyka­

zana żadnej st ncwczsci przy realizacji postulatów konwencji i
? .f /ł?klcza '7, zakresie języków, szkolnictwa, sądownictwai u r z ędnikow. Kic z Tykła tolerancja litewska wytworzyła w niektó- 
_ i jednos ,kach przekonanie, że obecnie germanizacja na obsza- 

n3est ? wiele intensywniejsza niż za czasów Niemiec 
kn ! Germanizacja ta_dotychczas była podtrzymywana nietyl- "
n k  7 n? n“ucz’flell> prawnikowi urzędników przysłanych specjal- 

^  'C'- ,aJ ele germanizacji szły również pieniądze nie- ^.iaCłie, dzię.-.ci którym dla niektórych politykierów podtrzymywa­
nie idei i aspiracvj niemieckich stało się wygcdn*na interesem.

■_ Obecnie temu/iszvstkienu kres należy położyć. Ludność Kłaj- 
,ĉ  -'ip-^zosci c niewątpliwie litewskiem pochodzeniu raz nazajsze musi b -c zabezpieczona przed obawą pogróżek niemieckich

m  1 n t r r V ł ! ™ ł jaka Się ujawnia w postaci różnych przekupstw,^  pochodzenie niemieckie. Rozpoczynająca sie obecnie pro­
paganda wyborcza winnaby dążyć do wyjaśnienia wszystkim kłajpędzia- 

prozną jest rzecz- spekulowania na Berlinie i wyczekiwa- 
? ąd ubawienia i ze interesy całej Kłajpedy są ściślezwiązane z republiką litewską.

"Lietuvos Żinios" ;’r.67 z dn.23.III. 193^ r.* Art.p.t."Po 
Rozwiązaniu Sejmiku". Streszczenie:

riPzinio Sejmiku osunęło nowe cieką-re momenty. Dotych­czas nowiono, ze podczas rokowań w sprawie stworzenia nowego Dy­
rektor jatu zaproponowano part jen większościowym Sejmiku trzv 
miejsc, na ogolną liczbę 5. Obecnie przedstawiciel partii wiekszoś-
na°4° T-k°wieeSf ° ^ part4on ^^rzościo-m.: dawano 2 miejsca 2 fp c S1? niG zgRdzają- Statut wyraźnie oznacza
ŁCl-w • ni SVjnikU,° jcg0 kadcnc3 ^  Podkreślić nałoży, że naj- rdoiej pc w.znic Zacoewała się demokratyczna grupa Sejmiku

"Rvtas" Nr.56 2 dn.23.III. 1932 r.Art.p.t."Po rozwiązaniu SaJ- 
-hlcu”. Streszczenie:

nie 'wr7Ĵ ? ° 3ni by‘0 2czo$i:̂ d -rt&szosć sejmiku kłajpedzkiego 
^  . nz 'cllł- - ię z P°d wp^vwow niemieckich i rozcgzaltowana ide-
iSter spcT d0 7a*a i°t ?f się stało. Z punktu widzenia- , ^ w SOW K^JPcdy rozwiązanie Sejmiku bwło nieuniknione Jedynie 
i :irZna ~ yło rozwiązać wewnątrz incydent Boettchera

łVborows-3^ r E d ” z
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Od nowych wyboró w niepodobna oczekiwać cudów. Germanizacja 
Kłajpedy zawsze silna wzmogła się szczególnie w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Mino wszystko skład Sejmiku zmieni się na korzyść u- 
świadonionych Litwinów. W związku z tern wybory nają szczególnie 
duże znaczenie. Litewskie społeczeństwo Kłajpedy winno stanąć zde­
cydowanie do wyborów z wiarą w sukces.

K r o n i k a  .
W y p a d k i  w K ł a j p e d z i e . Z  Kłajpedy donoszą, że policja 
polityczna aresztowała w dn.24 marca rano kilku przywódców partji rol­
niczej. /śród aresztowanych znajdują się dwaj posłowie rozwiązanego 
Sejmiku kłajpedzkiego oraz kilku radnych miejskich z Kłajpedy.

Przewodniczący partji rolniczej właściciel ziemski Conrad 
skazany z.stał w drodze administracyjnej na 2 tygodnie aresztu z za­
mianą na grzywnę 500 It.za przemówieni..., jakie wygłosił przeciwko Dy­
rektor jutowi Sinajtisa.

Policja aresztowała przywódców i członków partji robotni­
czej. Wśród aresztowanych znajdują się również posłowie rozwiązanego 
Sejmiku.

Na nocy. tegoż rozporządzenia -zabroniono wszelkich zebrań 
partji rolniczej do .czasu ustalenia nazwisk członków tej partji 
którzy na szeregu zebrań w swoim czasie wygłaszali nowy antypaństwowe
R o z w i ą z a n i e  S e j m i k u  a p r a s a  n i e m i e c -  
k a .nDeut;Allg.Ztg.” pisze w związku z rozwiązaniem Sejmiku, że daw­
no cczcki rany "terror wyborczy" już się rozpoczął. "Beri.Tageblatt"^ 
w artykule p.t.”Silny gest Kown# wyraża zdanie, że Litwa dąży do zmia­
ny niekorzystnego dla niej statutu kłajpedzkiego. Pismo nawołuje 
partje niemieckie w Kłajpedzie do przestrzegania dyscypliny. "Deut. 
Tagesztg." pisze, że rozwiązanie Sejmiku jest "najcięższym aktem 
przemocy litewskiej w stosunku do Kraju Kłajpedzkiego". Kwestja ta 
spowodować może, zdaniem pisma, wybuch nowego pożaru światowego. 
"Nachtsausgabe" domaga się zastosowania względem Litwy represyj, 
skutkiem których nie ucierpiałyby interesy gospodarcze Kłajpedy.
N o t a  n i e m i e c k a  d o  s y g n a t a r j u s z y  .J.ak̂  po­
daje Elta, rząd niemiecki wręczył w związku z rozwiązaniem Sejmiku 
kłajpedzkiego notę państwom srgnatarjuszon,

VIII.Z ŻYCIA LIT 71 NÓW I PRASY LITF /SKIEJ
W WILNIE.

"V i 1 n i a. u s R y t o j u s" o n i ę d z y n a r o d o w e n  

s t a n o w i s k u P o l s k i .
"Vil.Ryt." Nr.25 z dn.26vIII.1932 r.Art.p.t."Poważna chwi­

la” . Streszczenie:
Mimo, że Polska na wiele ekonomicznych więzów z państwami 

naddunujskiemi i uważa się za sojusznicę Francji, nie została 
wciągnięta do naddunajskiej unji celnej. Francja przy pomocy Fe­
deracji Naddunajskiej usiłuje otoczyć Niemcy. Pierwszym etapem 
jest właśnie ta Federacja. Niemcom pozostały jednak otwarta dro­
ga na Polskę i Litwę. Jednak politycy francuscy przewidzieli ten 
szczegół i ujęli go w formie takiego czv innego nawiązania sto­
sunków polsko-litewskich. Dużą rolę grają w ten^przedewszystkien 
względy ekonomiczne. Zaczvna się mówić c jakiejś federacji polsko- 
litewsko-białoruskiej. W ten sposób Niemcy byłyby otoczone.Mó­
wi się o ten, że w Warszawie działa jakaś grupa aktywistów, do 
których należy też bodaj adwokat Młodnicki, ^znany federalista. 
Francuzi, jak ridać starać się będą utorować na Litwę drogę przy 
pomocy ciężkiego przemysłu polskiego. Tak wiec pewnego pięknego, 
dnia może się ukazać projekt nodus vivendi między^Polską a Litwą. 
Odpowiedzialne czynniki litewskie powinne pamiętać o honorze i 
jutrze swego narodu.




